Złote Gody z medycyną by ,
44  GAZETA AMG 7/2018
Uroczystość odnowienia dyplomów absolwentów naszej 
Alma Mater, którzy odbywali studia w latach 1962-1968 
odbyła się 25 maja 2018 r. w audytorium im. prof. Olgierda 
Narkiewicza w Ateneum Gedanense Novum. Łącznie uda-
ło się zgromadzić 111 koleżanek i kolegów, w tym 83 ab-
solwentów, którzy ukończyli studia lekarskie oraz 28 leka-
rzy dentystów. Warto zaznaczyć, że uczestnicy tego jubile-
uszu zjechali się z całej Polski, a nie zabrakło także naszej 
małej legii cudzoziemskiej. Przybyli bowiem także koleżan-
ki i koledzy od wielu lat przebywający w Stanach Zjedno-
czonych, Wielkiej Brytanii, Skandynawii oraz w Niemczech. 
Właściwie to już w dniu poprzedzającym uczestnicy zjeż-
dżali się do ośrodka „Rzemieślnik” położonego tuż przy 
plaży w Jelitkowie. W godzinach wieczornych odbyło się 
spotkanie przy ognisku i  tradycyjny grill. Była to dobra 
okazja do odświeżenia pamięci, a także do wymiany infor-
macji o zmianach, które nastąpiły w naszym życiu od ostat-
niego spotkania. Pomimo iż zebrani zdecydowanie prze-
kroczyli wiek uznawany za podeszły, dysputy nie zostały 
zdominowane przez narzekanie na pogarszające się zdro-
wie. Unikano także tematów związanych bezpośrednio 
z zawirowaniami politycznymi w naszym kraju, chociaż do 
końca obu tematów nie dało się całkowicie uniknąć. Miłym 
zakończeniem wieczoru były wspólne śpiewy przy ognisku, 
które pozwalały się przenieść myślami w odległe czasy 
studenckie. Następnego dnia rano, jeszcze przed oficjalny-
mi uroczystościami, Jubilaci mieli okazję uczestniczenia 
w mszy świętej w Kościele Matki Boskiej Częstochowskiej 
przy ul. Marii Skłodowskiej-Curie, czyli po prostu u Palloty-
nów. Mszę świętą, wraz z księdzem proboszczem, celebro-
wał przybyły na nasze zaproszenie biskup pomocniczy 
w metropolii gdańskiej ks. Wiesław Szlachetka. Wygłosił 
także piękną homilię odnoszącą się do pełnionego przez 
nas przez ostatnie 50 lat zawodu. Po mszy, podczas której 
dziękowaliśmy za wszelkie dobro, którego doznaliśmy 
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w życiu zawodowym oraz prywatnym wspominaliśmy 
zmarłych profesorów, asystentów oraz koleżanki i kolegów. 
Pięćdziesiąt osób z naszego środowiska odeszło już do 
lepszego świata.
Po mszy przeszliśmy do pobliskiego Ateneum Geda-
nense Novum, w którym w samo południe rozpoczęły się 
uroczyste obchody jubileuszu 50-lecia ukończenia studiów 
i związanych z tą okazją odnowieniem dyplomów lekarzy 
i lekarzy dentystów. Za stołem prezydialnym zasiedli wi-
tani oklaskami przez dyplomantów: rektor prof. Marcin 
Gruchała, dziekan WL prof. Maria Dudziak oraz prodzieka-
ni WL: dr hab. Marek Niedoszytko, kierownik Oddziału 
Stomatologicznego oraz dr hab. Bartłomiej Ciesielski, prof. 
nadzw. Uroczystość rozpoczęła się od hymnu państwowe-
go wykonanego przez Chór GUMed, który pod kierownic-
twem maestro Jerzego Szarafińskiego uświetnił naszą 
uroczystość. Następnie Dziekan powitała przybyłych na 
uroczystość przedstawicieli Senatu oraz Rady Wydziału 
i gości honorowych w osobach: prof. Brunona Imielińskie-
go, prezesa Stowarzyszenia Absolwentów oraz dr. Jacka 
Drozdowskiego, skarbnika Okręgowej Rady Lekarskiej 
w Gdańsku, prof. Wiesława Makarewicza, byłego rektora 
AMG, a także Jubilatów oraz wszystkich obecnych biorących 
udział w uroczystości. Kolejno zebrani wysłuchali z dużym 
zainteresowaniem Rektora, który przedstawił obecny stan 
Gdańskiego Uniwersytetu Medycznego oraz plany doty-
czące dalszego rozwoju naszej Alma Mater. Następnie 
serdeczne gratulacje Jubilatom złożyli prodziekan Marek 
Niedoszytko oraz dziekan Maria Dudziak, która odczytała 
treść dyplomu w języku łacińskim. Po tych wystąpieniach 
przystąpiono do wręczania dyplomów Jubilatom, którzy 
odbierali je z rąk reprezentantów władz Uczelni z dużym 
wzruszeniem. Było ono jeszcze większe, kiedy niezawodny 
Chór wykonał pięknie Gaude Mater Polonia. Po zakończe-
niu tej ceremonii gratulacje złożyli kolejno reprezentujący 
Stowarzyszenie Absolwentów prof. Brunon Imieliński oraz 
reprezentujący Okręgową Izbę Lekarską dr Jacek Drozdow-
ski. Prezes Stowarzyszenia Absolwentów nie omieszkał 
przy okazji złożyć dyplomantom oferty wstąpienia w sze-
regi Stowarzyszenia. W imieniu Jubilatów podziękowania 
pod adresem władz Uczelni złożył niżej podpisany. W swo-
im wystąpieniu miałem okazję wskazać na magię miejsca, 
w którym odbywała się uroczystość. Wprawdzie przed 
pięćdziesięcioma laty nie było Atheneum Gedanense, ale 
w tym miejscu była sala wykładowa Katedry Anatomii, 
w której odbywały się wówczas najważniejsze spotkania 
i uroczystości Akademii Medycznej w Gdańsku. Dla nasze-
go rocznika było to miejsce, w którym zdawaliśmy pisem-
ne egzaminy wstępne i potem otrzymywaliśmy indeksy 
z rąk ówczesnego rektora prof. Jakuba Pensona, a potem 
kolejny rektor prof. Marian Górski wręczał nam dyplomy 
ukończenia studiów. Jednocześnie w Sali Anatomii w ra-
mach propedeutyki medycyny wielki humanista i dosko-
nały wykładowca prof. Tadeusz Kielanowski wpajał nam 
zasadę, iż w salus aegroti suprema lex. W tej sali spotykali-
śmy także profesorów należących do grona ojców założy-
cieli naszej Alma Mater. Kilka wykładów miał dla nas do-
skonały anatom prof. Michał Reicher, a cały cykl wykładów 
z chemii fizjologicznej przedstawiał nam legendarny prof. 
Włodzimierz Mozołowski. Ten ostatni miał także zwyczaj, 
iż podczas wykładów celowo mylił się pisząc wzory che-
miczne na tablicy. Następnie studenta, który zwrócił uwa-
gę na obecność owego błędu obdarowywał cukierkiem 
czekoladowym. Niewątpliwie był to znakomity trik pozwa-
lający na skupienie uwagi słuchaczy na treści wykładu. Po 
przejściu przez Zakłady Teoretyczne odbyliśmy szkolenie 
kliniczne, które prowadziło szereg znakomitych klinicystów. 
Poza wiedzą medyczną przekazali nam przede wszystkim 
wiarę w to, iż jedną z najważniejszych rzeczy w działalno-
ści lekarza winno być postępowanie zgodnie z zasadą 
Primum non nocere.
Na zakończenie uroczystości reprezentanci Jubilatów 
wręczyli kwiaty, a następnie wraz z Chórem gremialnie 
odśpiewali Gaudeamus Igitur. Potem pozostała już wspól-
na fotografia, wpisy do Księgi Pamiątkowej oraz wymiana 
poglądów przy filiżance kawy lub herbaty i ciasteczkach. 
Natomiast wieczorem we wspomnianym wcześniej „Rze-
mieślniku” odbyła się uroczysta kolacja, podczas której była 
także możliwość wykazania się swoją sprawnością na par-
kiecie. W sobotni poranek przy śniadaniu był czas na po-
żegnania oraz na wzajemne deklaracje o organizacji kolej-
nego spotkania za dwa lata. Zbliżając się do końca należy 
odnotować, że spotkanie po latach było możliwe dzięki 
działaniu Komitetu Organizacyjnego, do którego tradycyj-
nie już należeli: Halina Swoboda-Ciesielska, Karolina Szy-
mańska, Elżbieta Bączkowska-Lubelska, Alicja Wielgosz, 
Wojciech Gorzelańczyk, Walenty Nyka i niżej podpisany. 
Natomiast szczególne podziękowania za sprawne przygo-
towanie oficjalnej części uroczystości należą się Paniom 
z Dziekanatu Wydziału Lekarskiego, a w szczególności Pani 
Renacie Sienkiewicz.
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